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1. T. Interesentów uprasza cię o zgłaszanie w sprawach rcdakcymrA wyłącznie między godz. 6 a 7 wieczorom w biurze Bedafccyl przy tri. SuStols \[t 
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N r: 6161 . L .W Ó W , n ie d z ie la  4 . g ru d n ia  1921 . RoK xn
Ustąpienie Brianda możliwe. 
Ewentualnym następca Poincare.

Pędzenie wody na i?łyny 
komunistyczne.

(Korespondenci'a własna „G azety W iecz.“ ).
W arszaw a, 1. grudnia.

(X )  Czytam wstrząsającą, zdałoby się, w 
XX. wieku niemożliwą relacyę. Czytam o lo­
sie tych, którzy wracają z piekła bolszew ic­
kiego do raju U jcz^zny. Czytam o losie po­
wracających z R o s y i. . .

Relacya ta prosta, a tak tragiczna, brzmi 
w głów nych sw ych punktach:

„ . .  .Po szezęśliwem dotarciu na ziemię 
polską w  K ołosow ie, gdzie już władze pol­
skie maia powitać, przyjąć i zaopiekow ać się 
roaakąmi, którzy po uciążliwej, długiej podró­
ży  i wśród najokropniejszych niewygód, zgło­
dniali, zbolali, schorzali, obdarci, jak istotni 
nędzarze, zmuszeni są czekać pod gołem nie­
bem, na deszczu lub śniegu, mrozie lub błocie, 
conajmniej 24 godzin na pociąg polski. Sąmi 
nie mają z sobą pożywienia, a na miejscu nikt 
o tem nie myśli, kupić nie można, gdyż do naj­
bliższego miasteczka Stołbców  jest 12 wiorst.

Nareszcie po odbyciu formalności przeję­
cia przybyłych  od bolszew ików  ładują wszyst 
kich do w agonów  bydlęcych, nieogrzewa- 
nych i podróż do Baranowicz trwa 16 godzin. 
W  Baranowiczach gromadzi się po kilkana­
ście tysięcy ludzi, um ieszczonych w barakach 
oraz stajniach bez sufitów, podłóg i pieców. 
W  pomieszczeniach najwstrętniejszy brud 
j niesłychane zawszenie. W  warunkach tych, 
jak lekarze twierdzą, dezynfekeya i kwaran­
tanna chybia celu.

Stosowano tam kwarantannę 5-dniową, 
Jako ochronę przeciw  cholerze, ale cholery 
niema. Tyfus zaś wym aga 14-dniowej kw a­
rantanny. Jakże stosow ać tę kwarantannę, je­
śli dezynfekeya przy chłodzie, w  pom ieszcze­
niach i nędzy emigrantów, jest zupełnie nie­
m ożliw a: nie .nożna wszak zedrzeć z ramion 
jednego kożucha lub chustki i puścić nawpół 
nagiego i nąr gołe nary, do zimnej stajni, na 
przeciąg 24 gedzin.

Szpitale byw ają przepełnione, na łóżku 
po 2 chorych. Dziennie byw a do 80 trupów. Z 
żyw nością źle. Złodziejstwo kwitnie . . . “

0Ck» tek sy  aa str. J~zjej.)

Francya wobec przesilenia gabinetowego.
E w e n t u a ln y m  n a s t ę p c ą  B r h n d a  —  P o i n c a r e .
. ' Paryż, 3. grudnia.

(A W .) O p ozy cya ’ w parlamencie francu 
skini przeciw  Briamlowi już się zszeregowaia.

W łoszech demonstracye antyfrancuskie. W  
pewnych kołach wymieniają następcę Brian­
da, który m ma być b* prezydent repuH&i P « -

W  skład jej w chodzą zarówno posłowie z le- 1 śncare. Ma on już całkowicie ułożoną listę ga- 
wicy, jak i prawicy. Radykali zarzucają Brian binetu. 
dow i zdradę stanu. Nietakt jego w yw oła ł we

Cczmohy w> d. wynikiem zorganizowane] akcyi komunistów.
W iedeń, 3, g-udnia.

(Telef.) (O) Dzień w czorajszy minął tu 
spokojnie. Sklepy by ły  wprawdzie dalej jesz­
cze zamknięte, jednakże ludność, wraca już do 
swoich zajęć codziennych. Dzienniki tutejsze 
podają, że rozruohy te by ły  zgóry uplanowa- 
ne. Znamienne jest, że organ komunistów ,.Die 
Rote Fahne“  w  dniu rozruchów ukazał się w 
siedmiokrotnej objętości. W idocznie zatem re- 
dakeya już zgóry  wiedziała o planowanych 
rozruchach. W  Budapeszcie o  godzinie 2 po 
południu w yszedł dodatek nadzw yczajny z 
doniesieniem, że w  W iedniu proklamowano 
republikę sow ietów , co  jest o tyle charaktery­

styczne, że c tej godzinie w Wiedniu panował 
jeszcze zupełny spokój. W idocznie w ięc ko­
muniści wiedeńscy odpowiednio poinformo­
wali komunistów w Budapeszcie. „W iener 
Allg. Ztg.“  twierdzi, że cała akcya przeprowa­
dzoną została za pieniądze sowieckie. Została 
jednak i*planowana»na posiedzeniu centralnego 
komitetu komunistów w Berlinie. Policy a are­
sztowała w Wiedniu czterech członków  redak 

jcyi czasopisma „Die Rote Fahne“ , jako podej­
rzanych . o współudział w organizowaniu za- 
, burzeń. W śród aresztowanych znajduje się 
! także naczelny redaktor pisma Stern. Areszto 
Iwani wydaleni zostaną z granic Aust“yi.

WIEDEŃ ZNOWU STEMPLUJE KORONY,
Wiedeń, 3, grudnia.

(Tel. wł.) (Cr). Wczoraj wieczorem w  kołach 
finansowych obiegała pogłoska, że rząd dla zwal­
czania spekulantów walutowych, poćh'zymiujących 
kurs wahit obcych, zamierza .przeprowadzić o- 
stenrnóowanie banknotów.

PADEREWSKI OTRZYMA MIELRI KRZYŻ 
LEGII HONOROWEJ.

Warszawa, 3 grudnia.
(Teł. wł.) .Xe Journal de Pologne" donosi z 

Paryża, że rząd francuski zamierza odznaczyć 
Paderewskiego wielkim krzyżem Legii honoro­
wej. Udzielając znakomitemu patryocie polskiemu 
najwyższą odznakę narodową francuską —  są sło 
wa .,Joumai‘u“ — rząd francuski pragnie wyna­
grodzić według prawdziwej wartości zasługi, ja­
kie 'Paderewski podczas wojny położył w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzk dzięki swym osobi­
stym wpływom zdołał wSród tamtejszych emi­

grantów polskich stworzyć podstawę do zorganb
zowania późniejszej armii noiskie5 we Francyi.

Dla tem szczególniejszego wyróżnienia, od­
znaka ta zostanie wręczona Paderewskiemu w 
Waszyngtonie przez marszałka Focna.

PRZYJAZD SZALIAPINA DO WARSZAWY.
Warszawa, 3 grudnia.

i SB) W  warszawskich kołach muzycznych 
otrzymano wiadomość, iż w styczniu przybędzie 
dc Warszawy Szaliapin. Szaliapin zamierza dat 
w Warszawie kilka koncertów, z  których dochóć 
przeznacza na głodujących w Rosyi.

W ILKI I NIEDŹWIEDZIE W  PETERSBUR. 
SKIEJ GLJBERNII.

Petersburg, 3, grudnia. 
(Tel. w ł.) Na posiedzeniu komisyi ekono 

micznej w Petersburgu wspomniano o tem, że 
w petersburskiej gubernii zauważono m asowe 
pojawienie sie wilków i niedźwiedzi, które 
niszczą bydło i konie.
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Oto zwięzła, a jak w ym ow na relacya!
Obliczono, iż dotychczas z Rosyi w róciło 

do kraju przeszło 400 tysięcy repatriantów .
Są między nimi ludzie, do których duszy 

i mózgu przylgnął jad bolszewicki, Którzy bez 
karnie nie spędzili lat szeregu w państwie 
czerw onych carów . Niejednokrotnie pod pro­
giem świadom ości czai się doktryna, wpajana 
w setkach w ieców  i broszur.

A teraz ci ludzie wracają do Polski, do 
kraju.

I u samego progu —  chaos, brud, chorooa, 
braki, barłóg szpitalny, z łod zie jstw o. .

Pierwsze wrażenia są decydujące. P ierw ­
sze w a ż e n ia  stwarzają ow o podłoże i ów  re- 
sonans, którym odbrzm iewać będą ci ludzie.

Repatryancl. zamiast nie tylko fizycznie, 
lecz i moralnie, psychicznie, politycznie, zaraz 
u wstępu do kraju odkażać s*ę —  przechodzą 
proces wprost p rz e c iw n y  oto następuje ho 
dowla Dakteryi komunistycznych, które przy­
nieśli z B o lszew ii. . .

Oto jedna strona sprawy —  polityczna.
A druga, to —  humanitarna. Jesteśmy w 

pośrodku srogiej zimy. Odzie ludzkość? Odzie 
poczucie współodpowiedzialności za lo? bie­
daka, który niejednokrotnie miesiącami w ę­
drował poprzez niż Sarmacki, by dostać się z 
powrotem  do kraju . . .

Sprawa r^patryantów stała się piekącą. 
Orozi niebezpieczeństwem dwojakiem, uroz? 
naniesieniem bolszewizm u w  głąb kraju, 
wzmożeniem materyału propagandystyczne- 
go na rzecz B olszew ii; grozi też skandąlem 
w obec świata, który tak przecież pochoony 
Jest do oskarżania nas, a w  sposobie trakto­
wania przez nasze władze repatryantów znaj­
dzie podatny materyał.

W ładze muszą przystąpić do sanacyi bez 
zw łoki. _________

Echa Zamorsk ej afery.
G losy  prasy.

Sejm pracuje. — P. Zamorski jako informator. — 
Andrzej Niemojewski potępia warchoistwo Związ­

ku Lud.-Narodowego. — Niepoprawni.
Lwów, 3 grudnia.

I znowu jedna i,wainau sprawa. Znowu na­
miętne walki, głośne spory, Znowu dyricusya na 
Kamach całej prasy, znow u... burza w  szklance 
wauy. Jak przykrym jednak jest obowiązkiem no­
towania tych faktów, które świadczą, że jednak 
tam w górze jest coś w  nieporządku, że najwyższa 
reprezenńacya narodu przestała najzupełniej zda­
wać sobie sprawę ze swoich zadań.

Sprawa p. Zamorskiego * świadczy dobBtnóte, 
że „Fanatyzm partyjny*1 — jak p®sze „Kuryer Po­
ranny’* -nie da się nigdy pogodzić z patryotyzmem. 
Prowadzi on zrwsze na drogi obłędu, wyobrażają­
cego sobie, że poza partyą niema ojczyzny i że 
godziwem jest tylko to, co służy partyi, choćby 
miało narodowi i państwu przynosić jak najwięk­
sze szkody .Wytwarza stan chorobliwego szału, 
w który m każdy. kto poza partyą stoi, bez wzglę­
du nawrot na jego dla ojczyzny zasługi i na jego 
w ojczyźnie stanowisko, wydaje się śmiertelnym 
wrogiem, godnym, aby go plugawić i zohydzać. 
Wszelka dyskusya, wszelka krytyka przechodzi 
pad wpływom tego szału w napaść, w  kalumnię, 
w  paszkwil: krew zalewa mózgi ,j literatura par­
tyjna zamienia się w klinSczme bredzenia opęta­
nych/*

Brodzeniem Chyba opętanego można sobie wy 
tłumaczyć szereg kolumni, rzucanych nie tjfko 
na osoby niemiłe partyi, ale na fakty i zdarze­
nia — które są drogie całemu społeczeństwu.

„P. Piłsudski — pisze p. Zamorski na stronicy 
30-tea — prowadził wojnę z bolszewikami bo 
wojna dawała jego socyalistom czas do dezorga- 
nSzacyi kraju. Uważa się jednak zawsze za druha 
bolsze. wifków, tak samo prawdopodobnie uw aża się 
za druha Niemców. Jeżeli w  17-tym r. został wy- 
wiizśony dc Magdeburga, to wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa — stało to się w  porozumie- 
■Hu z Niemcami**.

Takie jeśt żdarcfe p. ŻamorstótegH o rdS Pił­

sudskiego w  Polsce. Na tejże samej stronnicy za­
łatwia silę on również z armią polską:

„SocyałSsitycznJ (? ) oficerowie, którzy nie 
przesoli do bolszewików, zaczęli szerzyć popłoch 
i zamęt, żeby bcdszewfeów przepuścić przez całą 
■Polskę. Równocześnie żołnierz chodził bosy i ob­
darty, a socyabstyczni oficerowie czekali, aż znu- 
żołijy żołnierz rzuci front i z bronią w  ręku przyj­
dzie robić obrachunek z Rządem i Sejmefn**.

Jakiego wyobażiema nabrać n,ogą en/granci
0 stosunkach w kraju, skoro się pfcze, że ta mło­
dzieży która krwią swoją wywakzaja byt pań­
stwowości polskiej, Okładała się: „z młodzieży 
»>uyalłsfycznej“ i różnych mętó^r społecznych, 
łudzi wyszłyuli z ki^minadu lub młodzieży nie­
dojrzałej.

Na str. 10 czytamy: ..Strzelcy odżegrry wali 
się od polskości**. Na str. 12: „W śród Strzelców 
było pełno rzezimieszków, rzezimieszkowie gar­
nęli s9ę również do tiicli, bo pnzyświecała im na­
dzieja życia swobodne go na cudzy ko^zł I chwa­
ły bohaterstwa, mającego pokryć zwyczajną chęć 
rabundiu**. Na str. 14 czytamy: „Obok mordowania 
Polaków, trudnili się Strzelcy rabunkiem, gwai- 
a® też dziewczęta, mimo że przywieźli ze sobą, 
wtśeJe żydówek z Krakowa**. Na str. 14 czytamy 
dalej: „Tylko Strzelcy, niby to polscy, iozj.kj-  
częli swój zawód wojskowy od raboworiia i mor­
dowania własnych rodaków". Tak wyglądają 
Strzelcy pofsey w  općnłi p. Zan orskiego. To sa­
mo należy powcectóeć — zdaniem Zamorskiego —
1 o Legionach.

Broszura ta — pisie „Robotnic**, cytując 
przemóvoenie posła Czapińskiego, jest „nńe tylko 
podważaniem Polski pod ATZghJem polik^canjTn 
Ł prziedsitawiiamein jej jako kraju • jakiegoś klasycz­
nego bokziewizniu, ale jest zarazem pod wzglę­
dem moralnym crtf^aniem najjaśniejszego, naj­
bardziej bohaterskiego mom entu w  dziejach Polski 
Niepodległej. 1 dlatego o:e chodzi tu tylko o  szko­
dę politytKimą, którą wyrządzi! Polsce poseł Za­
morski, ale chodzi także o stanowisko moralne je­
dnego z kolegów i koledzy będą musieli sSę za- 
staiJMwlć, czy podobne stanów.sko moralne może 
być połączone ze stanowiskiem posła; a jeśli na­
wet może być potoczone, to czy  wolno Sejmowi 
przejść do porządku dziennego nad tą kwes*yą“ .

Charakterystyczne jest zdanie ś. p. Andrzeja 
Niemojewskiego, którego nikt chyba nie posądzi 
o .,sym,p3tye dla bolszewików, ambieye partyjne, 
federalretyczną politykę*’ ftp.

Otóż w  576 nrze „Myśli Niepodległej**, zaj­
mując się właśnie broszurą posła Za mors! iego, pi­
sze Niemojewski;

„Broszura ta została wydana poto, aby pod­
burzyć opinię Pokm i amerykańskiej przeciwko 
całemu obecnemu kursowi politycznemu w  Poisce, 
zdyskredytować Rząd w oczach emc&racyi amery 
kuńsktej i wstrzymać ją od v wszelkich ofiar ua 
rzecz Państwa, a skłonić do ofiar r*a. rzecz party! 
Broszura posiada wszystkie cechy wichrzyciel- 
stwa. Podotwuk, ale za to nie ręczymy, rozdawa­
no ją, darmo. Poseł Jan Zamorski jest nietykamy. 
A jednak zdaje się nam, że za broszurę tak 
wichrzyciałską puwJrtkm być po dźgnięty dc odpo- 
wiedmirbośdi p-zez Sejm. Broszura ta szarga auto 
rytei naszego Państwa. Podrywa jego kredyt mo­
ralny i materyah™, wykracza bardzo daleko poza 
ramy prawdy ł przyzwoitości. Metoda insynua- 
cyjna demokracyi m iodow ej sięga tu szczytu bez 
ceremonialnych popisów. Kłoararie z ^warzą pro­
roka daje niebywale gorszące widowisko. Czyż 
takie podburzanie tłumów m To nowych ema&Tacó 
aifwrykafisktej, umysłowo przecież dość nizko 
stojąoai, nic jest czynem brzydkim? I czy  nie 
jest to dawaniem żeru prasie oLoej. 'WTogo prze­
ciwko nam nastrojonej?**

Zdawałoby się, że ce słowa wypowiedziane 
przez Niemojewskiego właśnie, ostudzą naszych 
burra-patryotów.

Ale gdzie tam! P. Nowaczyński doprasza się 
gwałtown że, by i jego „skrommem" w tej sprawie 
zająć się zdaniem, jak zwykle zresztą przekręca­
jąc fakty, a p. St oński stwierdza niefrasobliwie: 

„W  broszurze p. Zamorskiego jest witełe 
twierdzeń, okreśłeń, wyrażeń, mewntptwie bar­
dzo ostrych i zapewne nieraz niewłaściwych. Ale 
we wszystkich sprawach które są tam poruszo­
ne ciężkie winy lewicy, grupującej silę około p. 
Naczelnika Państwa, są nłewątphWc. Rozpostarcie 
tych spraw przed sądem byłoby dla wspóhwdmK- 
go obozu zabójcze.

Stąd tchórzliwa ucieczka orzed sądem/*
A n.pco dalej: „Uchwalajcież sobie zdrowi hl- 

storyę i pozasądowe wyroki historyczne dli 
współczesnych i potomnych większością wła­
snych głosów. Te wyroki tworzą słę w  tiaro* 
dach inaczej/*

„Opitym tem ten, nie zmieni faktli/* 
„Wczorajsza uchwała —  pilsze .JCuryer Pol* 

ski“ — jest wymazem zdrowej myśli, państwowej, 
która chce nową Polskę prowadzić zwycięsko 
drogą pokojowego rozwoju pomfiędzy sterczące- 
mi z dwóch stron rafami czerwonego i białego b o - 
szev'?zirai.“

S .B .

Kanał węgSowy Zagłębie-Gdańsk,
Projektow any bieg kanału, 
pracy w ynosiłby 7 do 8 lat,

-  Regulacya W isły . —  Zasilanie kanału wodą. —  Czar
—  Badania co  do kosztów . —  Koniecznym jest udział ak- 
cyonaryuszy obcokrajow ych.

Gdańsk, 30. listopada.
Dzienniki gdańskie zamieszczają szcze ­

góły  projektu kanału w ęglow ego z narzego 
śląsko - dąbrowskiego Zagłębia przez Łódź 
na środkow y bieg W isły  z dalszem rozgałę­
zieniem przez jezioro G ocławskie na Toruń 

ji Poznań. Statut spółki akcyjnej budow y i eks 
ploatacyi projektowanego kanału został już 
złożony do Ministerstwa przemysłu i handlu 
do zatwierdzenia. Celem kanału, jak w vn }ka 
z samej nazwy, jest przedewszystkiem  zaopa­
trzenie w węgiel w łasny dolnej W isły  i Gdań­
ska oraz leżącej na trasie kanału Łodzi. Od­
noga wschodnia i zachodnia mają na celu do­
starczenie węgla tanią drogą wodną W arsza­
wie i Poznaniowi.

Projektow any bieg kanału jest następują­
cy : Początek w  miejscu połączenia Czarnej 
Przemszy z Białą koło M ysłow ic, dalej dolina 
rzek Czarnej Przem szy i Brynicy, wzdłuż b. 
grknfcy państwowej, przechodząc tuż koło 
Sosnowca, Katowic i dalej na Herby (kilometr 
76), stąd na km. 94 wchodzi dn doliny W arty 
pod Częstochową, Na km. 124 kanał odchyla 
się od W arty i idzie na Mowo - Radomsk, Pa­
bianice do Łodzi, koło której przechodzi w  
kilku kilometrach z zachodniej strony, połą­

czony z miastem 6-kilom etrową odnogą. Da­
lej trasa g łów nego kanału skierowuje się na 
Ł ęczycę, stąd zwraca się na zachód,, ku Jezio­
ru Gocławskiemu i dalej już przez jezioro Go- 
plo do W isły  o 6 km. poniżej Torunia. Od tego 
miejsca i aż do( Gdańska W isła ma być uregu­
lowana dla statków tysiąctonow ych. do któ­
rych również ma być dostosowaną cala droga 
kanału.

Zasilanie kanału w odą stanowi zagadnie­
nie do rpzwiązania tylko w  Dlerwszych 90 
km. trasy, gdyż dalej zapas w ody z W arty 
jest zawsze wystarczający dia maksymalnej i- 
lości śluzowań. Długość robót kanałowych 
wynosiłaby lat siedm do ośmiu, Przy ośmiole­
tnim terminie zajętych by łoby  równocześnie 
około 10 tysięcy ludzi, licząc, iż niski stan na­
szej waluty znacznie ograniczy zastosowanie 
maszyn ziemiokopnych.

W arszawska dyrekeya budow y kanałów 
min. robót pubk prowadziła już wstepne ba­
dania co  do kosztów  wykonanfą projektu 
i przybliżony koszt wyniósł 233,625.000 marek 
przedwojennych. Jasna jest konieczność u- 
działu i to przew ażającego akcyonaryuszy 
obcokrajow ych, zabezpieczonych gwaJrancyą 
i ścisła kontrola naszego Rządu.
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Szturm na wszystkich frontach.
Tournee polityczne Kością Lewickiego.

L w ów , 3. crudnia.
Jak podaje z W iednia dobrze poinform o­

wany w sprawach ukraińskich „Tugblatt“ , w  
tamtejszych kołach ukr. panuje gorączkow e 
ożywienie. Dr. Kość Lewicki odbyw a tournee 
po europejskich stolicach, gdzie stara się uzy­
skać poparcie polityków przed najbliższą se- 
sya koHferencyi ambasadorów.

Równocześnie przybyła do W arszaw y

delegacya ukr. działaczy 3 rozpoczęta roko­
wania z rządem polskim w sprawie Galicyi 
wschodniej!.

(W iadom ość o  zabiegach dra Lew ickie­
g o  łączy się z niedawnym przykrym  ^ T a d ­
kiem tego politycznego szantażysty. Jak wia­
domo, rząd angielski, na który niewątpliwie 
najbardziej liczył, nakazał mu bezzw łocznie o- 
puścić Londyn).

Pofska w międzynarodowym ruchu kolejowym.
Kongres kolejowy w Bernie Szw ajcarskiem. — przyspieszenie pociągu ekspress Warszawa-Paryz. 
— Bezpośredni pociąg Gdańsk Bukareszt. — W arszaw ajassy i Warszawa-Gałacz. — Warszawa- 
Bukareszt — Przyspieszone jazdy pociągów Warszawa-Wiedeń i Warszawa-Praga czeska. — 
Wprowadzenie linii Warszawa-Budapeszt. —  L wów-Bn dapeszt. — Postanowienia wejdą w życie

1. czerwca 1922 r.
Berno Szwajcarskie, 30. listopada.

W  zeszłym miesiącu odbywał się w  Bemie 
Szwajcar&kiem międzynarodowy kongres kolejo­
wy, w  którym wzięło udział ogółem 154 delega­
tów, reprezentujących 23 państwa. — Delegacyi 
pilskiej, złożonej z trzech osób, przewodniczył 
naczelnik wydziału osooowego mrnłsterstwa kolei 
p. Fr. Moskwa.

Najważniejsze zmiany w międzynarodowej 
komunikacyi kolejowej, o ale dotyczą one Polski, 
przedstawiają się, jak następuje:

Pociąg ekspressowy Warszawa- Paryż zosta­
nie przyspieszony o 3 godziny 40 mdnuit. Oszczęd­
ność ta została osiągnięta wyłtjcznię na teryto- 
ryum Polski. Tak np. ograniczono postój w Skal- 
m^rzycach z godziny na jedną minutę.

Następna znrana dotyczy wprowadzenia bez- 
p rśredniego pociągu z Gdańska do Puka, esztu, 
kursującego codzenrae przez Warszawę-Lublin- 
Lwów (czas jazdy 49 godzin), oraz raz w tygodniu 
tym samym szlakiem pociągu z Gdańska do Kon­
stancy (czas jazdy 53 godziny).

Trzecia tono wacya polega na zaprowadzeniu 
codziennych wagonów bezpośredniej komunika­
cyi z Warszawy do Jass i' z Warszawy do Gala- 
czu. Wreszcie mają raz w  tygodniu kursować bez 
pośrednie wagony między Warszawą a. Buka­
resztem (czas jazdy 28 godzin, a dwa razy w  ty­
godniu wagon sypialny.

Pociągi bezpośredniej komunikacyi między 
Warszawą a Wiedniem będą. przyśpieszone tak, 
że jazda będzie trwać wszystkiego 21 godzin. 
Również połączenie Warszawy z Pragą czeską 
bęuzie korzystniejsze o tyle, że pociągi będą do 
Pragi przy bywać o godz. 6 rano. W  pociągach 
tych będą co dzień kursować wagony sypialne.

Piątem ulepszeniem mię dzyna-redowy ;h po- 
łączeń kolejowych, szczególnie ważnem ze wzglę­

du na nasz zawarty niedawno traktat handlowy, 
jest wprowadzenie linii Warszawa - Budapeszt 
przez Bogumin hib przez Tarnów-Orłów.

Szósiem ważnem połączeniem będzie wzno­
wienie — istniejącej za czasów austryackich — 
bezpośredniej komunikacyi między Lwowem a 
Budapesztem przez Stryj-Ławoczne. Wreszcie 
zostaną wprowadzone pociągi bezpośrednie mię­
dzy R^gą a Wiedniem i Rygą a Pragą przez Tur­
ni on ty-Wllno-Warszawę. Postanowiony wprowa­
dzić bezpośrednie pociągi na szlaku Bufcareszt- 
Lwów-Kraków-Wedeń (dwa razy dziennie) i Bu- 
kareszit-Praga (trzy razy dziennie).

Ogółem przedstawiono na kongresie 230 wtso- 
sików w sprawie ulepszenia połączeń. W  szczegól­
ności co do Polski przyszła zmfana w  komunika­
cyi kolejowej, nacechowana będzie przedewszyst 
kiern znacznem przyśpieszeńSem biegu pońęgów. 
Tak np. czas ti wania jazdy z Warszawy do Gdań­
ska będzie nymosiS okołe 10 godzin.

Wszystkie te postanowienia wejdą w  życie 
Drawdopodobnie 1. czerwca 1922 r., gdyż koniecz­
ne są jeszcze znaczne wewnętrzne zmiany orga­
nizacyjne w  stosunkach kokiowych posz izegóJ- 
nych państw.

Konferencya w. sprawie rozkła­
dów jrzdy na rok 1922

W arszawa, 2. grudnia.
W  dniach od 22. do 30. listopada b. r. od­

była się w Ministerstwie kolei żelaznych w 
^  arszawie pod przewodnictwem  naczelnika 
W ydziału ruchu osobow ego p. Franciszka M o­
skw y, który w  dniach 9., 10. i 11. listopada b. 
r. brał udział w  ogólno - europejskiej konfe- 
rencyi wszystkich kolei europejskich w Ber­
nie szwajcarskiem, —  przy współudziale i
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wszystkich polskich dyrekcyi kolejow ych w 
sprawie rozkładów  jazdy na rok 1922.

Na tej konferencyi ustalono szczegółow e 
połączenia pociągów  przebiegających (t. zw . 
dalekobieżnych) kilku okręgów  dyrekcyjnych 
w Folsce.

Stworzone zostały bardzo dogodne połą­
czenia Lw ow a z Gdańskiem przez W arszaw ę 
i L w ow a z Wiinem przez Kowel.

Konferencyi kol:-̂  władz rumuń­
skich z polsjdemi.

V  Warszawa, 2 grudnia.
(s) Jak już w swoim czasie donieśliśmy, za­

rządziło ministerstwo kolei żelaznych w Warsza­
w a  ze względu na panujący zator wagonów na 
kolejach małopolskich, skutkiem słabego przyjmo 
wania wagonów ze strony rumuńskich kolei pań­
stwowych, wstrzymanie odbioru wagonów z Cze 
chostowacy. i Austryi, przeznaczonych dla Rumu 
ran do 15 trudnią 1921.

Obecnie dowiadujemy się, że dzięki stara­
niom ministerstwa kolei żelaznych w Warszawie 
odpędzie się w najbliź ?zych dniach konferencya 
kolej, władz lumuńskien z przedstawicielami pol­
skich kolei państw., ze współudziałem delegatów 
ministerstwa kolej, w sprawie usunięcia trudności 
piętrzących się niemal z dniem każdym w  kounmi 
kacyi ^ Rumunią.

Dzięki zabiegom D y^kcyi lwowskiej usunię­
to już w okręgi tejże dyrekcyi zator, powstały 
skutkiem nagromadzenia się cało wagonowych 
przesyłek, przeznaczonych dla RumurrE i spodzie­
wać się należy, że po przejęciu przez kolej, wła­
dze rumuńskie zaległych jeszcze w okręgu dyrek 
cyi stanisławowskiej przesyłek przeznaczonych 
dia Rumunia, przewóz przesyłek transytowycb 
p^ztz polskie koleje państwowe bęcfcie w  przy­
szłości uskuteczniony sprau-nie i bez przeszkód, o 
ile władze rumuńskie nie ograniczę ponownie 
dziennej normy do 25 wagonów.

Delegaci l-Jbwsny Państw. Zw. 
pracown ków kolej, z wykształ. 

śrcdn. u min. Sikorskiego.
L w ów , 3. grudnia.

(Stb) Przed kilkoma miesiącami powstał 
we L w ow ie Związek pracowników kolejo­
w ych  z wykształceniem średniem, obejmują­
cy  Małopolskę, t. j. dyrek cye: lwowską, kra­
kowską i stanisławowską. Obecnie głów ny 
Zarząd Związku przez swoich delegatów nad­
inspektora prezesa p. Edmunda Hilczera, in­
spektora A. Vogelfangera i star. rewidenta 
Franciszka Podulskiego, pow ołał do życia re-

WIZyE PR ZY SZŁO ŚC I

ŚMIERĆ ZŁOTA.
Obraz niedalekiej przyszłości.

* ■ ii**k.

' v " Publicysta niemiecki dr. Stern-Rubar+h 
umieścił w jednem z pism niemieckich sa-

Beriin, 14, czerwca 1939. 
Między dwoma głównemi europejskieiri mo­

carstwami, tj. państwem niemieckiem i rosyjską 
demokratyczną republiką zawartą została trars- 
akcya ekonomiczna, której celem jest wyzwole­
nie obu tych państw,, oraz całego kompleksu kra­
jów sąsiednich gospodarczo z ulem* złączonych, 
z pod zależności państw zachodnich i uwolnienia 
od kłopotów walutowych.

Układ ten zawiera tylko pięć paragrafów:
1. Wszystkie państwa objęte tym układem,

tyrę, ktćra w groteskowy sposób wykazu­
je, że polityka finansowa Stanów Zjedno­
czonych doprowadzić musi w  niedalekiej 
przyszłości do zupełnej dewaluacyi złota, a 
tern samem do przesunięcia gospodarczo- 
potftycznego punktu ciężkości z Ameryki 
napowrót do Europy i to właśnie do owych 
krajów, które błędna polityka Stanów Zje­
dnoczonych doprowadziła do najwi ększej 

I depresyi ekonomicznej.
i ■' Pomysł swój ujął autor w  formie pouf- 

&  nego raportu przesłanego pTzez ambaeado- 
ra Stanów Zjednoczonych w  Berlinie sekre 

. tamowi Stanu w Wasryagtonie. Oto, jak

obowiązują się w przeciągu roku usunąć dotych- 
czasową walutę pieniężną i wprowadzić na jej 
miejsce nowy miernik wartości.

2. Mienćkiem tym będzie energon, tj. jednost­
ka energii, ułożona wedle formułki: •—|-b-|-

3
energon, przyczem a =  1/8 Kaloni potrzebnej do 
wyżywienia dziennego człowieka; b —- przecię­
tnej ilości kiłogr. węgla, wydobywanego przez 
jednego człowieka w  ciągu jednej godziny; c  — 
przeciętnej Holci zboża, którą 1 qm roli rocznie 
wydaje.

Tym nowym młernń leim kontrahenci wyraża 
ją symbolicznie, że tylko stosunek wzajemny spo- 

, tocznej rżytecznrrści gospodarczej i obow^jzku

państwa utrzymania swej ludności, może w przy­
szłości decydować o wartość; rzeczy, nie zaś sto­
sunek do zupełnie dziś prawie pozbawionego da­
wnej swej wartości złota.

4. Gwarancyą tych nowych jednostek wymifc 
nionych bedzie ustanowiony wedle tego samego 
klucza udział państwa w każdej przemysłowej, 
rolniczej i jednostkowej czynności, oraz dochód z 
obowiązkowej pracy wszystkich zcrowycn doro­
słych o jób  między 20 a 60 rokiem życia, z wyłą­
czeniem matki rodziny.

5. Wszystkie granice celne między zawierają 
cemi układ państwami mają być z dniem dzisiej 
szyrn zniesione.

Cały szereg zakazów wywozu i przywozu 
wydany przez Niemcy po zawarciu tego układu, 
zamknął zupełnie granicę od zachodu, od wscho­
du zaś nastąpiło to samo przez zamknięcie prze? 
Rosye portów na morzu Japońskiem, Ochcckiem 
i Beringa. De facto więc wszelka wymiana towa­
rów na przestrzeni 24 milionów kilom, kwadr, o-* 
bejmującej 300 mltonów ludzi, jest dla mocarstw 
zachodnich niemożliwa.

Długi wszystkich państw europejskich zacią­
gnięte w  Ameryce, a w  mniejszym stopniu 1 w 
Anglii spowodowały tak wysoki stan waluty w o-
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prezentacye m iejscow e w Poznaniu i Gdańsku. 
W  czasie przejazdu przez W arszawę udali się 
pow yżsi delegaci .do ministra kolej. p. Sikor­
skiego. aby mu przedstawić cele Związku. 
Minister przyjął ich bardzo życzliw ie z za­
pewnieniem poparcia słusznych żądań. -Tak 
samo doznali życzliw ego i przychylnego przy­
jęcia u dyrektora W ydziału administracyjne­
go w Ministei stwie kolej. p. Millera, który za­
pewnił ich o swej życzliw ości dla now opo­
wstałego Związku.

Prezesi dyrekcyi kolej, w  Poznaniu i w 
Gdańsku informowali się szczegółow o o ce­
lach Związku i obiecali też udzielić mu po­
parcia. r

Targ poznański.
CZAS TRWANIA OD 19 DO 27 MARCA.

Poznań, 2 grudnia.
Prace do przyszłego Targu poznańskiego są 

tuż na ukończeniu. Na plenarnem posiedzeniu T. 
P. zadecydowano, źe oficyalne otwarcie Targów 
nastąpi dnia 19 marca i trwać on będzie do 27-go 
marca.

Wystawcami mogą być tylko obywatele Rze 
czypospclitej włącznie z Ziemią Wileńską, Gór­
nym Śląskiem uraz Gdańskiem. Hurtownicy na ar 
tykały zagraniczne będą do udziału w Ta*gu rów 
uleż dopuszczeni, jednakże pod warunkiem. że 
wykażą się, iż sę obywatelami wyżej wymienio­
nych ziem i ie  przedsiębiorstwa ich znajdują się 
również na terenach wyżej wymienionych.

.,Głos Poranny" donosi, iż pomhnu, źe urząd 
Targu nie wydał jeszcze oficyalnego komunikatu, 
zgłaszają się już liczni wystawcy ze Lwowa i 
Warszawy. Wielu z pomiędzy nich w  pierwszym 
Targu udziału nie brało. Wobec krótkiego termi­
nu, jaki mają eksnonenci jeszcze do rozporządze­
nia, jest pożądanera, by się zgłaszali jak najwcze­
śniej ze względu na wybór miejsca.

Do dyrekcyi Targów należą pp.: Mieczysław 
Krzyżankiewicz, Szamota i Szymański. Podlegają 
oni specyalnemu kierownictwu, które tworzą pp.: 
dr. Kiedacz, Kultys. Piechowski, Robiński, Cybi- 
chowski, Kasprowicz, Żak, Ignatowiez i Mazuikte 
wfcz.

Na ostatnio odbytem posiedzeniu wybrano 
komisyę weryfikacyjną, w  skład której wchodzą 
przedstawiciele wszystkich branż- Adres biura 
Targu poznańskiego: płac Sapieźyński 10 B.

Bolszewicy z ikupu ą w Polsse.
fERMY POLSKIE UDZIELAJĄ KRÓTKOTERMI­

NOWYCH KREDYTÓW.
Moskwa, 2 grudnia.

Moskiewskie .,lzwiestłja“ donoszą. że do 
września br. białoruski „Wniesztorg" łurząd dla

ftydwu wymienionych państwach, że oddawna 
już Niemcy mogły dostarczać im gotowych towa­
rów PO takiej cenie w  złocie, za którą państwa te 
nie mogłyby nawet pokryć robocizny za takież 
towary. Liczba bezrobotnych w Stanach Zjedno­
czonych, która od r. 1921 z 6 milionów wztrosła 
na 27 milionów, jest najlepszem świadectwem roz 
paczliwego stanu finansów państwowych, do któ­
rego doszły Siany Zjednoczone mimo swego bo­
gactwa ziota.

Z drugiej strony układ niemiecko-rosyjski, do 
którego przyłączyły się także tak zwane pań­
stwa kresowe, Austrya, Czechosłowacya i z ko­
nieczności także Folska, pozwala uczestnikom:

1) pokrywać o własnych siłach całe swe za­
potrzebowanie surowców;

2) za wywóz nadwyżki gotowych wyrobów, 
(Paszyn, towarów elektrycznych, tekstylnych i im 
do niezawisłych krajów, jak Ameryka Południo­
wa. Chiny itp. otrzymać tyle złota, ile potrzeba 
do spłaty reszty dfugu wojennego z r. 1920. Poza 
tem jako wartości wymiennej złota używać . nie 
wolno, tak iż poważnie już w państwach tych roz 
waźają,czy nie możnaby użyć złota w zastępstwie 
miedzi, bardziej w przemyśle potrzebnej, do wy­
rębu niektórych przedmiotów użytkowych;

handlu' zagranicznego) robił zakupy na granicy 
polskie], naviąziyąc stosunki z firmami polskiem. 
Obecnie fiimy te udzieliły ..Wniesztorgowi" zna­
cznych krótkoterminowych kredytów, co dało 
możność prowadzenia interesów na szeioką ska­
lę, oczywiśćie za wiedzą i zigodą władz połsk:eh. 
Między innymi zamówił .,Wniesztorg“  w  biało­
stockich fabrykach 25 tysięcy arszynów ciężkich 
tkanin. Obecnie ma nastąpić zakupno 10 tysięcy 
pudów cukru.

Bolszewicy o misyi Szumslcego.
MA OH ZWALCZAĆ WOJOWNICZY ZAPAŁ 

SZLACHTY.
L w ów , 3. grudnia.

„Czerw ona Praw da" (Nr. 34) umieszcza 
sw e refleksye, dotyczące wyjazdu Szumskie­
go do Polski. Między innemi omawia ona, jak 
u łożyły  się obecnie stosunki m iędzy Polaka­
mi a przedstawicielstwem sowieckiem . „Z g o ­
da Polski na przyjęcie przedstawicielstwa U- 
krainy radańskiej jest najlepszym dowodem , 
że w  tych nieporozumieniach m y zw ycięża ­
my, zmuszając szlachtę do uspokajania jej w o­
jow niczych zapałów ". Co do charakterystyki 
celów  Szumskiego, czytam y: ,Tow. Szumski 
jest znanym działaczem ukraińskim, a obec­
ność jego za granicą przyśpieszy zróżnico­
wanie się klasowe w  kołach emigracyi ukra­
ińskiej i zwabi do rządu radańskięgo te bliskie 
nam elementy klasowe, które jeszcze wahają 
się z powodu kwestyi narodow ościow ej".

Z  P N I A .

H ndsl a dyplom^cyB,
L w ów . 3. grudnia.

(*) Prasa węgierska zajmowała się nie­
dawno temu szczegółow ą  bistoryą olbrzy­
mich strat, jakie na giełdzie wiedeńskiej po­
niósł angielski podpułkownik Cunningham 
Podpułkownik ten był osobistością, w tow a­
rzystw ie węgierskiem dobrze znaną; zjawił 
się w Budapeszcie w  czasach rządów bolsze­
wickich i od tego czasu pozostał już na W ę­
grzech. O interesach, jakie prowadził, nie 
wiedziano nic bliższego.* mimo to, ogromne 
straty, jakie ponosił na giełdzie wiedeńskiej, 
nie w yw oła ły  ani zdziwienia, ani nawet współ 
czucia. W  Budapeszcie —  jak, zdaje się, 
j wszędzie gdzieindziej —  dobrze wiedzą, iż 
większość dyplom atów zajmuje się handlem 
i spekulacyą. Cunninghaiń nie by ł pierwszym, 
ani ostatnim.

Ze stanowiska prawnego rzecz jest jasna: 
Żaden rząd nie daje swemu przedstawicielo­
wi pozwolenia na zajmowanie się handlem, je-

3) Wszystkie długi zagraniczne wykupywać 
złotem, tak Iżby poza granicami państw uczestni­
czących w układzie nie znajdowały się żadne da­
wne pieniądze tychże państw.

Winę za te stosunki paraliżujące zupełnie prze 
myrł państw zachodnich — ciągnie dalej autor sa 
tyry —  ponosi wyłącznie błędna polityka finanse 
wa Stanów Zjednoczonych,

Wartość złota jako środka zamiennego, pole­
ga na milęzącem ód dawien dawną istnie^ cem 
porozumieniu, które jednak tak długo tylko pozo­
staje w slip, jak długo zgodne jest z  Interesem 
wszystkich układających się. Układ ten wygasł 
natomiast z cnwńą, gdy kilku, co do liczby ludno­
ści i siły produkcyjnej ważnych kontrahentów, zo 
stało układem tym w  interesach swych naruszo­
nych.

Tego naruszeni* mteresów wszystkich państw 
prowadzących wojnę dokonały Stany Zjednoczo­
ne przez tesaurowanie złota w pierwszych trzech 
latach wojrry. Przez odciągnięcie z krajów tych 
złota dc Ameryki waluta ich pogorszyła się, a ró­
żnica między zewnętrzną a wewnętrzną siłą kup­
na tefie waluty stawała się z natury rzeczy coraz 
większą.

duakźe żaden rząd nie wystąpi dyscyplinarnie 
przeciw temu dyplomacie, który zakaz prze 
kroczy. M isye w łoskie w Wiedniu i w Buda­
peszcie prow adziły handel na wielką skalę. 
Gen. Sfcgrc i cały  szereg oficerów  sztabowych 
trzeba było  aresztować, ponieważ ich „Inte­
resy" przynosiły szkodę interesom państwa. 
Pojęcie „oficera m isyi" było identyczne z po­
jęciem „dostaw cy", a w obec tego, że dyplo­
maci mają szczególne przywileje, co  się tyczy 
kolei, cla i sam ochodów tow arow ych , mogli 
dostarczać wszystkiego, czego sobie kto ży ­
czył i wsławili się t. zw . „Bom bengeszefta- 
mi“ . W szystko to jest aż nadto dobrze znane. 
Wielu oficerów  włoskich wystąpiło z wojska, 
lub też z dyplomacyi i zaprotokołow ało się w 
Budapeszcie jako kupcy —  do tegc stopnia 
handel ten był intratny i ponętny. G Ile pano­
wie ci wystąpili z dyplomacyi, postępowanie 
ich jest nienaganne, lecz handel członków  mi­
syi zasługuje na naganę ponieważ sprawiało 
to wrażenie, iż dla państw sojuszniczych 
w szystko jest handlem.

Tak np. pułkownik angielski Stead przez 
dwa lata by ł królem wszystkich nocnych za­
baw w  Budapeszcie. Jego przyjaciółka, nieła­
dna nawet, lecz bezprzykładnie naga „arty­
stka1 była niejednokrotnie karana policyjnie 
za nieprzyzwoite, to jest bardzo niedostatecz­
ne toalety. Pułk. Stead asystował jej stale 
i był u jej boku i w ów czas, gdy w loży, pod­
czas opery, z pewnością nie bez jej w iedzy, 
obleciała ją cala toaleta. A ohodzil ten pułk. 
stale w  mundurze angielskim z licznemi odzna­
kami i orderami i można o nim powiedzieć, iż 
zaprzepaścił na W ęgrzech  całą godność I po­
wagę W . Brytanii.- Pułkownik, który w życiu 
prywatnerp jest przedsiębiorcą filmowym, a 
b y ł w  Budapeszcie z kilku tysiącami funtów 
szterJingów w kieszeni multimilionerem, po­
zakładał banki, dał się sław ić jako przyjaciel 
i obrońca W ęgier, robił różne dobre lub złe 
importowe i eksportowe interesy —  w reszcie 
zniknął, pozostaw iw szy mnóstwo niezapłaco­
nych długów. Afera Steada uczyniła W . Bry­
tanii większą szkodę, niż przegrana b itw a

W szędzie to samo! Pokazuje się, że o 
bezinteresowności dyplomatów nie można na­
wet m ówić.

M rleuś* „Mornfm Post1*.
PIERWSZY NUMER PISMA UKAZA7 SI? 

W  R. 1771.
Londyn, 30 listopada. 

Konserwatywna „Momrug Post" obchodziła 
niedawno 150-1 etni jubileusz swego Istnienia. Pier 
wszy numer pisma ukazał się dnia 12 listopada 
1771 roku. Gazeta szybko się rozprzestrzeniła z

/
Mądra polityka finansowa byłaby się staiała 

o przywrócenie ko-rzyści z dawnego układu dla 
państw europejskich i utrzymanie kursu złota w  
takim stanie, któryby umożliwił skonsolidowanie 
długów. \

Postąpiliśmy odwrotnie. Obecnie dusimy się 
od złota, którego kraje owe już nie potrzebują. 
Nasze wartości stały się fikcj'ine i musimy sami 
przystąpić do obniżenia wartość’  złota, jeżeli nie 
chcemy pozbawić się możliwości konkurowania 
z krajami poza Atlantykiem.,

Pismo to nigdy nie doszło do Waszyngtonu, 
ponieważ wielka amerykańska rewoiucya bezro­
botnych spowodowała zupełną anarchię, a w  dal- 
s^em następstwie rozpadnięeie się amerykańskiej 
unS i brytyjskiego tmperyum.
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NADESŁANE.
Feliks Precht, Anna z Rosenbuschów  Prech- 
tow u z a ś lu b in  w  listopadzie 1921. -r73

POLSKI B A N K  K R A JO W Y  I
ogu szu , że re jk  yw ow ał swt,je zas ępsiw o ■  

w Jarosławiu, powierzając je 679 L
Kasie O szczędności m iasta J a rosław ia

powodu szybkości, z juka podawała wiadomości 
ze świata. Codziennie publikowano nowiny z fran 
cuskiej rewolucyi i krwawego żniwa Jakobinów. 
Dziennik otrzymywał nowiny za pośrednictwem 
specyalnych kuryerów. Przewiezienie wiadomo­
ści z Paryża trwało około trzech tygodni, a z Pe­
tersburga około 2 miesięcy. Na czas podróży 
wpływała także pogoda i wiatr, gdyż okręty ża­
glowe tylko przy pomyślnych warunkach aUuosie 
rycznych mogły płynąć w górę Tamizy.

Wystawa polsk ej sztuki drukar­
skiej w Warszawie.

UROCZYSTE OTWARCIE NASTĄPI PRAW­
DOPODOBNIE PO NOWYM ROKU.

Warszawa, 2 grudnia.
Inicyatywa Zw. polskich Artystów-Cirafików 

urządzenia w Warszawie wystawy drukarstwa 
polskiego, spotkała się z wybitnen. poparciem i 
dużem zainteresowaniem przemysłowców pol­
skich. Rada połączonych organ!zacyi przemysłu 
graficznego, Powszechny Zw. Księgarzy oraz 
Związek wydawców zapewnili Komitetowi W y­
stawy pomoc i współdziałanie. Komitety lokalne, 
Krakowski i Wileński, nadesłały już eksponaty o 
wartości pierwszorzędnej. Bogate zbiory hr. Kra­
sińskich, Zamojskich, Przeździeckich. przyrze­
kły użyczyć na wystawę najcenniejszych okazów 
ze starych druków polskich. 'Prace nad katalo­
giem już się rozpoczęły. Komitet Wystawy prze­
widuje jej uroczyste otwarcie w pierwszych 
dniach po Nowym Roku. Wystawa —  iak to już 
pisaliśmy zre^tą niedawno ■— mieścić się będzie 
w kamienicy Boryczków.

Notatki bibliograficzne.
KSIĄŻKI, NADESŁANE DO REDAKCYI

Lwów, 3. grudnia.
Julian Tuwim: „Siódma Jesień1. — Towa­

rzystwo Wydawnicze „Ignis“ . — Warszawa 1922.
Jarosłrw Iwaszkiewicz: .JDionizye" — Towa­

rzystwo Wydawnicze „Ignis". — Wars2 iwa 1922.
Remigiusz Kwiatkowski: „Uście Bambusu“ . P- 

Towarzystwo Wydawnicze „Ignls“ . — Warsza­
wa 1922.

Owidyusz; „Sztuka kochania" — przekład 
Juliana Eysmonda. — ToW. Wydawniczą „lgn.is“ .
— Warszawa 1922.

Jerzj Hulewicz: „Bolesław Śmiały" — nakład 
^2droiu“ . — Poznań 1921.

Paul Claudel: „Zwiastowanie" — tłumaczył 
Jarosław Iwaszkiewicz — nakład „Zdroju". — 
Poznań 1921.

Rabindranath 1 agorę: „Ogrodnik” — pieśni
miłosne — przekład JuliŃi DicksttinAwny. — W y­
dawnictwo „Falanga". — Warszawa 1921.

Józef RelidzyAskl: .pędząca sława". — War­
szawa 1921.

„Tęsknota ku ziemi" — modlitewnik — ze­
brał W. fi. — Nakładem „Zdroju". Poznań 1921.

Juliusz Włrskl: „Rewolucya" — z cyklu .P oe­
maty o życiu". — Nakładem autora Warsza­
wa 1921.

Vłtalls: „M łynarzowi" — irtfsteryum w pfęicfu 
iletach. — Nakład M. Hasckiera — Stanisła­
w ów 1921.

Jerzy i WanJa Pogonowscy: .Błyski godzin — 
Kaprysy" — poezye — nakładem Księgarni Poło- 
nleckiego. — Lwów 1922.

Stanisław Wasylewskl: „Historye Lwowskie".
—  Nakładem Wydawnictwa Poislaego — Lwów- 
ftoznań 1921.

Stanisław Wasylewskl: „Szarobelanowa z W a­
le wic". — Nakładem Attenberga — Lwów.

Jerzy Bandrowskl: „Wściekłe psy". — Na­
kładem Wydawnictwa Polskiego — Lwów-tPo- 
znau 1921.

Jarosław Iwaszkiewicz: „Legendy Deme- 
ter". — Towarzystwo Wydawnicze „Ignis". — 
Warszcwa 1921.

Marya Jehanne Wielopolska: JContryfałowe 
li^hrarae u świętej Amgieszłtf'. — Towarzystwo 
wydawnicze „Ignds". — Warszawa 1921.

Zuzanna Rabska: „Trzy powiastki o harce­
rzach". — Nakładem Księg&iui Perzyóski-NMe- 
wflez, — Warszawa 1921.

Max Brod: „Tycho de Braćhe" — tłumaczył 
Ołwió. — Nakładem „Zdroju". — Poznań 1921.

Jack London: „Odyssea Północy" — przekład 
Stanisławy Kuszełewskiej. — Towarzystwo W y­
dawnicze „Ignis". — Warszawa 1922.

Cyrll Merhout: „O Iiavl'ckove Dceri" — na- 
kładateł VSimek w Praze — 1921.

Józef Lason: „Szatan wojny". — (Nakładem 
Księgarni Czerneckiego. — Warszawa 1921.

Wisława: „Ody zagizmiał złoty róg .. . “  — 
powieść dla młodzieży z walk listopadowych 
1918. — Nakładem Rsaą&amf naukowej Arct — 
Warszawa.

Bolesław Dan: .Pieśni nad Pieśniami" — W y 
dawnictwo .JWonsalvat“  —  Lwów 1522.

Artur Schnitzler: „Beata" — tłóm. S t  Ko­
chanowski. —  Nakład „Wydawnictwa dziel po­
godnych" —  Lwów 1922.

Henr! Levandau: „Łóżko", — Nakład „W y­
dawnictwa dzieł pogodnych" 1922.

Stefan Rayski: Poezye". —  Nakład . Wyda­
wnictwa dzieł pogodnych", —  Lwów 1922.

Z ruchu wydawniczego,
Lwów, 3. grudnia.

Dr. Adam Próchnik: Dzieje chłopów w Pol­
sce. Lwów, 1921. Str, 70, Autor dotyka najak­
tualniejszej w danej chw® dla ruchu socyalnego 
sprawy solidarności, walki proietaryatu miejskie­
go i wiejskiego. Celem broszury jest wykazanie, 
że podział na ..stan chłopski" i „stan rzemieślni­
czy" jest przeżytkiem okresu wiecowego. Dziś na 
tomiast istnieje jedna klasa robotnicza w mieście 
i na wsi, związana ściśle wspólnością celów.

Mimo do pewnego stopnia propagandowego 
charakteru broszury, cechują ją argumentacye na 
ogół obiektywna i rzeczowa.

O Romain Rollandzie i jego „Janie Krzyszto­
fie" ukazała się nakładem .Biblioteki Epoki" ksią­
żeczka p. Al. Stewo, wyczerpująca w krótkim 
szkicu pogląd na twórczość wielkiego tego pisa­
rza francuskiego. Charakterystj’ka popularna na­
czelnego dzieła Rołlanda, malującego żywot i 
passje współczesnego artysty — jest bardzo traf­
na i robiona eon amore. Autorowi nie idzie o ory- 
ginaLe ujęcie indywidualności R. Rołlanda, raczej
0 propagandę jego idei pacyfistycznej i szlachetno 
śęj wysiłku. Książeczka pisana jest stylem jasnym
1 zwięzłym i wykazuje, że autor jej wziął się do 
niej z odpowledniem przygotowaniem i dokładną 
znajomością współczesnego piśmiennictwa euio- 
pęjskiego. P. Stewe bardzo sk.omnie zaznacza 
swoje stanowisko wobec wielkiego twórcy, co 
wobec co krok napotykanych apostołów nowrych 
mistrżów, szumnie obnoszących swoje apostol­
stwo —  podnosimy z uznaniem. Książeczka 
ze wszech miar zasługuje pa przeczytani.

Wiadomości muzyczno.
Lwów, 3. grudnia. 

Baft'stini śpiewa obcecnle w operze ber­
lińskich N i pierwszy popis wybrał słynny Śpie­
wak „Rigoletto". Tęatr, mimo wysokich cen 
(krzesło w pierwszym rzęcŁie 590 rrk.) był wy- 
sprzed® y," Krytyka zazna zs, ie  BatOs.tini, mimo 
podszłego wieku (ma laf około 60) zachował 
c łk wicie swój sposób śp!ewu „bel canto" wło­
skie, w którym nikt ze współczesnych baryto- 
nisfów dorównać mu nie m oie —  a obok tego 
pogłębił znacznie s.vój artyzm. Publiczność przyj­
mowała go bardzo gorąco.

jG op la n ę  , operę Żeleńskiego wznawia dy* 
rekrya opery w > r«  wskiej po przerwie blisko

20-letniej- Próby odbywają się codziennie pod 
głównem kierownictwem dyr. Młyn rskiego. Ob­
sady stanowią: pp. Skwa.ecka, Gołi owska, Czap­
ska, Kuncev iczdwna, Dyga3, Palewicz, Skoneczna, 
Orłowski i Janowski. „Goplanę" ilu3truj.j efek­
towne tańce układu baletmistrza Zajlicha. Deko* 
racye projektował Drabik.

Klara BJercher-Horszowska, znana Snie- 
waczka, rozw nęla żywą działalność pedeg giczną 
w Przemyślu, gdzie mi szka obecnie i który 
wskutek tego zyskał niezwykłą siłę. Doskcoała 
śpiewaczka, której wyst py we Lwcwie i za 31 a* 
n cą cieszyły się wielkien pov od:en em zamie­
rza uiząJzić w bieżący sezonie koncerty w 
Przemy !u i we Lwowie.

Prof. C tncr i prof. Weber, skrzypek i pia­
nista wystą.ią 27. bm. w Więdnij z własnym 
konceri m w „Konzerthauaie". W programie: VI* 
yaldi, Rtger, Karłowicz.

Teatr poznański wystawił „Niziny", dra­
mat muzyczny d*Alberta. Dyrygował Dołżycki,

Z  T E A T R U
„FUGENIUSZ ONEGIN" — PIOTRA CZAjr 

KOWSKIEGO.
L w ów , 3. grudnia.

W  zmienionej zupełnie obsadzie wysta­
wiono w obecnym  sezonie „O n eg in a . Dlacze­
go z optr Czajkowskiego „Onegin" ma więk­
sze szczęście, niż „Dama pikow a" tegoż kom­
pozytora -  trudno sprawdzić. Szkoda jednak, 
ze i ta piękna opęra, pełna słowiańskich mo­
tyw ów , których zresztą nie brak i „Onegino- 
w i“ , nie stanowi „żelaznego kapitału" opery 
lwowskiej.

Jakkolwiek t. zw . „w sypk i" i chwiejnoóć 
tempa, pow odow ane niechybnie tremą, towa­
rzyszy ły  onegdajszemu wystawieniu, jednak 
naogói znać w niem było bardzo duźg, staran­
ne przygotowanie, które zapisać należy na 
konto kapelmistrza Wolfstala. R eżyserya nie 
przyniosła nic nowego, a przecież warto nad 
odnową reżyserskiej strony lów rie  pomyśleć, 
podobnie, jak nad nową obsadą.

Tatjanę śpiewała Argasińska. Ceniona o 
nas w ysoko śpiewaczka podjęła się trudnego 
zadania, lecz pokonała je zw ycięsko, dzięki 
swej wielkiej muzykalności i wantnkom gło­
sow ym , które w  tak nawsKróś lirycznej par- 
tyi, jaką jest Taijana, znalazły doskonale za­
stosowanie. Scena z listem miała wiele istot­
nie pięknych momentów, a w przedostatniej 
odsłonie i w grze ujawniło się dużo wdzięku 
i prostoty,

Pełnym dystynkcyi i tej leniwej gracyi, 
ehawaktery żującej Onegina, był W iśniewski.

Jest to artysta dużej inteligencyi, któ.-y 
pozwala mu opanować rolę nawet wówczas, 
gdy niezupełnie przemawia ona do jego prze­
konania. Glos jego o bardzo miłem brzmieniu 
chwiiam. był jakby znużony.

Leńskiego śpiewał Praw azic w szlachet­
nym blasku sw ego pięknego głosu. W  grze 
zauważyliśm y pęwne ożywienie, usiłowanie 
stworzenia typu, korzystnie w pływ ające na 
całość. Należy jednak' zw rócić baczną uwagę 
na w ym ow ę z naleciałościami akcentu niepol­
skiego.

Doskonale zaśpiewał Hcrner Księcia Gra- 
nina. Pyszna postać, świetna cbarakteryzacya
—  uwypukliły tę rolę. Szlachetnie brzmiący
—  piękny głos, nabierający coraz więcej siły 
i wyrazu, zrobiły duże wrażenie, wyrażając# 
się w  gromkich oklaskach. Ta partya, to w * 
karyerze naszego basisty duży kvok nap-zód

W  małej rólce Triquetą zadebiutował p. 
Hus j zrob ’1 korzystne, wrażenie. D laczego je* 
dnak charakterrzac^a taka przesadna ?

Z dawnej obsada pozostała Green, śpies 
wająca Olgę. Ostrowska i Bielińska. Nad ża­
łością czuwał iak już w yżej wspomnieliśmy 
kapelmistrz Wolfstal.

Szanujemy pracę obu kapelmist*zów na­
szej opery i dbałość dyrekcyi. C zy nie byłby 
jednak czas —  z równy m nakładem pracy, w j 
siłkw, chęci urozmaicenia repertuaru ■-*
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w znow ić coś poza „T oscą", „Oneginem ", 
„Trubadurem " i i nn ą . . .  „Cavallerią“ ?

Ośmielamy się zapytać w  imieniu publi­
czności oraz własnem.

M . S.

Z ż y c i a  m ł o d z i e ż y .

Znam enny zwrot w poglądach 
'  „Czytelni Akademiki j“.

Lwów, 3. grudnia.
Z prawdziwą satysfakcyą przychodzi nam 

zanotować dodatnie objawy stale wzrastającego 
wyzwalania się ogółu społeczności akademickiej 
i  pod uroku ściśle partyjnych haseł i nakazów. 
Zdrowe otrzeźwienie to z przyjemnością konsta­
tujemy nawet i u tej garści młodzieży, którą 
uważano jeszcze do niedawna za zupełnie nie­
zdolną do myśli i czynów, bez jakiegokolwiek* 
bądź zabarwienia partyjnego.

Sprawiedliwie przyznać musimy, że uczy­
niło nam wielką niespodziankę prezydyum „Czy­
telni Akademickiej", że nie bacząc na możli­
wość cierpkich wymyśleń i klątw -górnych ze 
stron pozauniwersyteckich menerów, zaprosiło 
do udziału w programie urządzanej przez się 
uroczystości ku czci poległych obrońców Lwowa 
osoby e tylko innych zrzeszeń, lecz co naj­
ważniejsze dał wyraz otrzeźwieniu politycznemu 
„Czytelni", przez odrzucenie zasad partyjnych 
tam, gdzie idzie o osobę Nac enika Państwa.

I właśnie w tej myśli n e zawahano się 
uroczystości narodowej, która doszła do skutka 
dzięki staraniom prezydyum „Czytelni Akade­
mickiej”  uczynić jedną wielką, żywą manifesta- 
cyę ku czci niezłomnego twórcy polskiego czynu 
zbrojnego, ku czci Związku Strzeleckiego, Le­
gionu ild. itd. — podkreśiając słusznie, iż „gdyby 
nie Piłsudski, gdyby nie 6. sierpień 1914, nicby 
nie było też i z obrony Lwowa".

Żałować nam jedynie wypada, że to wkro­
czenie „Czytelni" na nową drogę ujawniło się 
dop'ero podczas samej uroczystości gdyby bo 
wiem ta zmiana dotychczasovego jej stanowis a 
była znana wcześniej ogółowi akademickiemu 
z pewnością sria w czasie tej p ękncj uroczy­
stości nie byłaby świeciła tak przeraźllwemi 
pustkami.

A. B. B.

Czarwcny Krzyż Włodz'eży.
Lwów, 3. grudnia.

$} sali Tow. Pedagogicznego przy ul. Zi- 
morowicza odbyło się oriegdaj posiedzenie inau­
guracyjne mającego się ukonstytuować Towarzy­
stwa Czerw. Krzyża Młodzieży, który ma być 
gałęzią T. Cz. K. na wzór takich zrzeszeń istnie­
jących za granicą.

Posiedzenie zagaił prezes T. Cz. K. hr. 
Koziobrodzki, następnie przemówił kurator Okrę­
gu Szkolnego p. Stan. Sofaińak, powitawszy w 
gorących słowach reprezentantkę Amer. Czer. K., 
przybyłą na to posiedzenie w charakterze przed­
stawicielki Młodzieży Amerykańskiej Miss Shoen- 
berger, zaznaczył ile to dobrodziejstw doznaliśmy 
dzięki A. Cr. K. i misyi Hoovera, co przyjęto 
hucznymi oklaskami.

Następnie przystąpił do zaznajomień a tłu­
mnie zebranej publiczności składającej się prze­
ważnie z reprezentantów tutejszyci szkół z ce­
lami i działalnością Cz. K. M.

Wkońcu przemówiła p. Jędrzejowiczowa 
z ramenia Lwowskiego Cz. K. polecając gorąco 
sprawę Cz. K. M. nauczycielstwa —  wyraziła 
dalej nadzieję, że zapoznawszy się bliżej z dzia­
łalnością takich instytucyi za granicą z entu- 
zyazmem wezmą się do pracy, która musi być 
owocną.

Na (em posiedzenie zakończono.

w  w ysokości około 10.000 funtów szterl., t. j. 
w obecnym  kursie do 30 milionów marek pol­
skich, w ypłacił p. Grabski p. Sobańskiemu z 
kasy państwowej. Dalsze raty tej pożyczki 
wstrzym ał następca p. Grabskiego b. minister 
skarbu dr. Steczkowski. Pomijając fakt, że na 
zabezpieczenie tej olbrzymiej pożyczki p. So­
bański przeznaczył hipotekę sw ego majątku, 
oszacow anego na 700,000 marek polskich, 
udzielenie przez ministra skarbu z funduszów 
państwowych pożyczki osobom  prywatnym  
bez zgody  Sejmu, miałoby wszelkie znamiona 
nadużycia w ładzy urzędowej ze strony mini­
stra, pow ołanego do czuwania nad skarbem 
państwa. W niosek domaga się, aby minister 
skarbu na następnem posiedzeniu podał do 
w iadom ości Izby, czy  istotnie p. Sobański o- 
trzym ał od p. Grabskiego ze skarbu państwa 
pożyczkę, na warunkach w yżej wspomnia­
ny eh, a jeżeli tak. czy  pociągnie b. ministra 
Grabskiego do odpowiedzialności za naduży­
cie w ładzy urzędowej. W niosek ten wejdzie 
na porządek dzienny w torkow ego posiedzenia 
sejm owego.

O p r a w y  m  i e  i ś  R i e.
Lwów, 3. grudnia.

PÓŁMILTADOWA POŻYCZKA NA NAPRAWĘ 
ULIC I BRUKÓW.

(a) Sekcya finansowa Rady miejskiej powzię­
ta na ostataiem posiedzeniu uchwalę zaciągnięcia 
w  drodze emisył obRgacyi komunalnych pożyczki 
w sumie 500 milionów marek. Kwota ta ma być 
użytą na cele gruntownej naprawy zniszczonych 
bruków i uBc miasta, według planów wygotowa­
nych przez miejski urząd budowniczy.

Z OBRAD SEKCYJNYCH.
Na posiedzeniu sekcyi budowlanej postano­

wiono wstawić do budżetu na rok 1922 kwotę 
A m3?oraów mk. na budowę zbiornika na benzynę 
w  zabudowaniach miejskiego Zakładu czyszczenia zhiory. 
miasta.

Sekcya V Rady miejskiej nadała z frawiacyi 
dla ubogich wdów i słuchaczów medycyny imienia 
Stanisława i Albertyny Wojciechowskich, 6 za­
siłków po przeszło 1000 mk.

Instytutowi technologicznemu we Lwowie 
Lwowte przyznano subwencyę w  kwocie 6000 mk.

UCZCZENIE (OFIARODAWCZYNI P. RAB­
CZAŃSKIEJ.

Na najbliższem posiedzeniu reprezenacyi mia­
sta przedłożone będą -wnioski co do przyjęcia 
cennych zbiorów ofiarowanych przez p. Helenę 
Dąbczańską, uczczenia jej przez nazwanie ulicy 
Cytadekiej ulicą Dąbczańskiej, oraz umieszczenia 
biustu ofiarodawczyni w sali mieszczącej jej

Z NIEOFICJALNEJ GIEŁDY PRZEDPOŁ.
Lwów, 3. grudnia.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołudniowej pa­
nowała tendenrya spokojna. Obrót obcemi walu­
tami słaby. Ceny utrzymały się w ramach wczo* 
rajszych.

Dołan amerykańskie 3400— 3450, Jedynki 
i dwójki 3300— 3350, dolary kanadyjskie 2950—  
3000, 1-ki i dwójki 2?50 — 2880, marki nie­
mieckie 18-00— 19 00, setki 17 50— 17'60 drobną. 
17 00— 17*10, leje 24*00— 24 50, drobne 22 00— 
22*50, czeskie korony 40*00— 42 00, drobne 38*50 
do 49*00, austryeckie tysiączki 0000--0000, setki 
000*00—000*00, 50-koronówki 00*00 — 00*00,
20-koronówki 14 00 — 14*10, 10-koroiw 14*00 — 
14*50, 1 -ki i 2 -ki 0 00— 0*00 f.. rubla 5-setki 2*20 

I 2*50, setki 3*00— 6*00, 25-rublówki 1*80— 2 00, 
flO-rubl. 1*40— 1*60, reszta drobnych od 1*10—
; 1 *50, dumskie tysiączki 35*00— 45*00, dumskfa 
250 rb. 25*00— 32*00. karbowańca 3*00— 3*20, 
hrywny 6*00— 9 0 0  franki frano 230—240, 
funty szterl. 13500— 14000, iranki szwaicatskie 
ĆOO— 650.

Złoto: 20-kor. 11200— 11500, 20-frankówkt 
10800— 11000, 20-marków!-i 11800— 12000, funty 
szterlingi 00030 — 00000, 10-rubiówki 13500— 
14 00, dolary 3230— 332-0.

Srebro: Korony auśtr. 135— 195, floreny 480 
— 500, rubla 780 — 500 kopiejki 0 03— 0*0), 
dolary amerykańskia 2800— 2820, połówki i 
ćwiartki 2600— 262C, dolary kanad. 2450— 2483 
drobne 22 .0— 2300, leje 165— 170.

14 -  GODZINNY DZIEŃ PRACY.
Ryga, 3. grudnia. 

(Tel. w ł.) Z M oskw y telegrafują: Sow -
narkom w ydał dekret1, na m ocy którego obo­
wiązuje piekarzy 14-godzinny dzień pracy.

SDZIE PRZEBYWA MACHNO?
Odessa, 3. grudnia. 

Moskiewskie „Izwiestia" donoszą z Odessy, 
ile Machino został ranny w rękę w  walce z czer- 
wonenri wojskami, poczerń internowano go w 
Bielicach w BesarabH.

W brew powyższym 'wiadomościom, podaje 
„Ukr. Trybuna", iż Machno ze swoim oddziałem 
pozostawił Bessarablę, przeszedł Dniestr i wyru­
szył na Wschód. W  pobliżu Bntżuii przebił się 
przez czerwone wojSka, które chciały go okrążyć 
I posuwa się na dawny teren swych operacyi w 
Jekateryraosławczyżnie.

KRA NA WARCIE.
Poznań, 3. gnuinća. 

fTel. wt.) Od dłuższego czasu panujące rrrro- 
*y, spowodowały zamarznięcie Warty. Olbrzymia

Kiszewskim, do usunięcia której zawezwana zo­
stanie straż ogniowa. Poziom wody na Warcie 
jest niebywale nrzki.

TNBERKULOZA ULECZALNA.
Nowe serum.

Bukareszt, 3. grudnia.
1 fel. wł.) Cała prasa rumuńska zajmuje się 

senjsacyjnem odkryciem dr. Pudzureano. Miał on 
wykryć nowe serum, które daje wyborne rezul­
taty przy leczeniu tuberkulozy. * Kola naukowe 
zajmują się poważnie odkryciem, w  matem mia­
steczku Olaneszti, gdzie mieszka i pracuje dr. 
Pudzureano.
W NIOSEK P. S. L. W  SPRAW IE P. GRAB­

SKIEGO.
W arszaw a, 3. grudnia.

(Telef.) (G) Klub poselski P. S. L. zgłosił 
w czoraj do laski marszałkowskimi wniosek na 
g ły  następującej treści. P. W ładysław  Grab­
ski, jako minister skarbu, udzielił p. Sobańskie 
mu, posłow i Rzeczypospolitej Polskiej w Bruk 
seli, powinowatemu b. ministra spraw zagrań, 
ks. Sapiehy, znacznej pożyczki z funduszów

Kra zatrzymała się i spiętrzyła pod mostem Cbwa- państwf>wycii. P ierw sza część tej poży.

E R O N I K A .

REPERTUAR TEA TR Ó W  MIEJSKICH
Teatr W ielki:
W  sobotę, 3. grudnia o godz, 3 pop. „Dzia­

dy" sceny dramatyczne w 6 odsłonach Adamą 
Mickiewicza.

W  sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 „Onegin" 
opera w 4 aktach Czajkowskiego.

W  niedzielę 4. grudnia o godz. 1J‘30 rant 
Koncert symfoniczny z udziałem Mogilewskiego 
na dochód Tow. przeciwgruźlficzincgo.

W  niedzielę 4. grudnia o godz. 3 pop. „Dzia 
dy“ sceny dramatyczne w 6 odsłonach Adama 
Mickiewicza

Teatr Mały:
W  sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 „Nina" 

sztuka w 4 aktach L. Kampfa.
Teatr Nowości.
W  sobotę 3. grudnia o godz. 7*30 wtec*. 

„Ostatni walc" operetka w 3 aktach O. Straussa.
W  niedzielę 4. gradnra o godz. 7*30 wiecz.

„Ostatni walc" operetka w 3 aktach O. Straussa, 
skiego odbędzie ,się 19. bm. o godz. 6 wiecz, w

Repertuar Bagateli lwowskiej.
Gościnne występy N. Burskiej, H. Ordonów 

i ny, H. Lerche, Staruszkiewiaza, Windheina,
I Rentgena i _iaTuw>» ^
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1) Dział koncertowy.
2) „Hotel pod wielorybem*,; rewia w  2 aktach.
Repertuar Teatru llt.-aru JUL**, uL Ossoliń­

skich 10.
1) Część koncertowa z udziałem pp. Ardek

Trenem, Brono a  skiego, Michałowskiego, Mlr-kie* 
go, Wiklińskiego i in. 2) „Rycerz przemysłu1*, 
szkic sparafrazował Ruj wid. 3) „Wysoki gość* 
żart sceniczny Bronowskiego.

Początek o.godŁ 8 wieczorem.
L w ów , 3. grudnia.

Kobieta, która zabiła-. W  naibliższym czasie 
ukaże się na scenach prowincyortalnych powyż­
sza sztuka, która obiegła wszystkie większe sce­
ny w Europie i Ameiyce z olbrzymiem powodze­
niem. Kierownictwo imprezy nie szczędziło tru­
dów i kosztów, by ciekawej tej nowości dać od­
powiednią oprawę sceniczną. W  zespole spotyka­
my nazwiska pierwszorzędnych sił, co daje gwa- 
rancyę artystycznego i materyalnego powodze­
nia. Jak nam donoszą ze Stanlsławcfwa, bilety na 
pierwsze przedstawienie tej sztuki zostały na ty­
dzień naprzód w zupełności wysprzedane.

Ostatnie przedstawienie „Roztworu prof. Py­
tla* odbędzie się w niedzielę 4 bm. w Teatrze 
Wielkim o g. 7.30, potem sztuka ta zejdz!e już z a- 
fisza teatralnego.

W  Teatrze Małym premiera sztuki Lope za 
„Ten trzeci*, która odbędzie sys w  poniedziałek 
3 bm., zapowiada się doskonale.

Przedstawienia popołudniowe w niedzielę 
w Teatrze Nowości. Wielka część publiczności 
pragnie w  niedzielę 1 święta spędzić wesoło d o po  
ludnie. Dla niej więc miłą n-owtną będzie fakt, że 
odtąd w Teatrze Nowości (operetka) odbywać się 
będą stale przedstawienia popołudniowe w  nie­
dzielę i dni świąteczne o godz. 3. Pierwsze takie 
przedstawienie odbędzie się w niedzielę 4 bm. Da 
ną będzie „Hrabianka fox-trotta“ , piękna operetka 
R. Stolza. Sprzedaż biletów na to przedstawienie 
już się rozpoczęta.

Z Towarzystwa naukowego. Posiedzenie W y 
działu Filozoficznego odbędzie się w poniedziałek 
5 grudnia br. o godz. 6 w  pracowni Biblioteki 
Ossolińskich. Na porządku dziennym: 1) Prof.
Bruchnalski „O Myszeidzie Krasickiego*. 2) Dr. 
TomKowicz „Domy i mieszkania w Kiakowie w 
pierwszej połowie XVIf wieku* (ref. prof. OPodla- 
cha) Po posiedzeniu naukowem odbędzie się po­
siedzenie administracyjne.

Odczyt p. t.: ..Dziewica Orleańska, orędo­
wniczka Francyi*, wygłosi p. dr. J. Borowiec w

raH Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego 
przy ul. Zimorowicza 17, 4 bm. o  g. 5 wiecz. 
Wstęp 20 mk.

Pierwszą seryę powszechnych wykładów 
uniwersyteckich 1 politechnicznych rozpocznie 4. 
bm, o g. 5 w  wielkiej sali ratuszowej wykład dyr. 
dr. K. Nittmanna „O Górnym Śląsku*. Program 
grudniowej seryi wykładów podadzą afisze.

Komitet budowy pomnika Maryi Konopnic- 
kiej zaprasza społeczeństwo lwowskie do wzięcia 
udziału w uroczystości nazwania ulicy Jasnej 
imieniem Maryi Konopnickiej w  niedzielę 4 gru­
dnia o g. 1 w poi.

Polskie Towarzystwo emerytów państwo­
wych wdów i sierot urządza 4 bm. o g. 5 po poł. 
zebranie towarzyskie w sali przy ul. Pańskiej 1. 
11 I. p, Wstęp dla członków, fch rodzin i wprowa- 
Ezonych gpści bezpłatny.

Ogólne zebranie Koła starszego harcerstwa 
odbędzie sio 4 bm. o g. 6 w. w  Czytelni Akade­
mickiej.

Tow. ochrony lokatorów zwołuje Walne zgro 
madzenie na 4 bm. ó g. 10 do sali ratuszowej.

Wieczór św. Mikołaja odbędzie się w  wiel­
kiej sali Kasyna i Koła lit. art. 4 bm. o g. 6 wie­
czorem. Bliższe szczegóły w Sekretaryacie.

Walne zgromadzenie członków Kasyua i Ko­
ła lit. art odbędzie się 9 bm. o  7 względnie 7.30 
wieczorem.

InntaHlfnm 1'  ekom i cierpiącym na nogi poleca siq 
uuiluUHIf Pierwscortądny Zakład obuwia jrtopedy .*• 

n e g o  L. Nowosada, Lwów, S łow ackiego 6 , naprzeciw 
głównej poczty. — liczne polecenia i świadectwa P. T.

Lekarzy-spacyalistów. 10546

h e r b a t n i k i ;
pierniki, ciasta, torty, oraz znakom ite cukry dese­
rowe, — poleca znana z doborowych wyrobów Firma

Czesław? Schayer,
Przyjmuje się zamówienia w zakres cuk. wchodzące- 339

Zamiast sensacyi — kom- 
promitacya.

Lwów, 3. grudnia. 
Odnośnie do .sensacyjnej* wiadomości je­

dnego z pism popołudniowych o aresztowaniu 
p. Kareszczuka, rzekomego b. sztfa och.any car­
skiej donoszę nam z dobrze poinformowanej 
strony, ie  w całej tej wiadomości niema ani 
słowa prawdy. P. Kareszczuk, człowiek zamożny,

K ro n iK a  sportowa.
PRZED MATCHEM POLSKA-WĘGRY.

Lwów, 3. grudnia.
Zbliżający się włeMmł krokami termu, pierw­

szego polskiego międzypaństwowego matchu pił­
ki nożnej z przodującymi w tej dziedzinie spoi tu 
.Węgrami, pobudza w nas prócz uczuoia łatwe zro 
zuwrałej dumy, taikae i uczucie trwogi. Pierwsze 
to spotkanie dwu sąsiednich i bratnich narodów, 
bedzie niejako egzaminem, po którym nastąpi oce­
na poziomu naszego footballu, przez międzynarodo 
wą komisyę egzaminacyjną, która dnia 18. gru­
dnia, wieczorem z niecierpliwością będzie oczeki­
wała przy aparatach telefonicznych w  Praidze, 
Wiedniu, Bukareszcie, Berlinie, Paryżu, Brukseli, 
Sztokholmie, Londynie itłL. tych dwu lakonicz­
nych cyfr przedzielonych znakiem matematycz­
nym :.Od dwu tych cyfr, w  pierwszym rzędzie 
zależeć będz;e opinia, jaką1 posiądziemy w dniu 
18. grudnia hr. w międzynarodowym trybunale 
footbaTlowym. 1 jeśli dotychczasowe przygotowa­
nia do tego występu, układ reprezentacyi naszej 
(miał nastąpić w  bieżącym tvgodn'łi), dalej olbrzy 
tni sukces „Cracowi? w spotkaniu z mistrzami M. 
T. K. napawa nas w każdym razie otuchą o los 
naszej ekspedycyi, o tyle równocześnie z biciem 
serca oczekujemy wyniku stanu zdrowia nąszych 
graczy po powyższym matchu.

Wiadomo każdemu, że przy naszym klimacie, 
kończyliśmy dotąd sezon footbalłowy z w yczainle 
q  końcem poidzieroJka najróżniej w polewie Ssto

pada. To raz pierwszy w bieżącym roku, mimo, iż 
ktimat nasz na to nie pozwala, poszliśmy za przy­
kładem footbaUistów zachodnich i koucynuujemy 
sezon teraz w grudniu, przy średniej temperaturze 
jak dotąd —  5° C. Już przy powyższej tempera tu 
rze, a należy papriętać, że do dnia 18. bm„ tem­
peratura znacznie się obniży, zdrowie graczy nara 
żone jest na poważne niebe"pieczeństwo, a zwła­
szcza zdrowie naszych graczy, którzy przy tej 
temperaturze grać będą co raz pierwszy.

Jednakowoż nie znaczy to, abyśmy n?e 
mieli grać w zimie. Owszem, to co inne narody ro­
bią przez długie lata z powodzeniem i korzyśois 
dla sportu, możemy naśladować, rozwijać, a na­
wet wyspecyalizować, ale równocześnie należy 
sifę do tej roboty gruntownie przygotować.

Zobaczmy, w jakich wamnkach odbywa się 
gra w zimie np. w  Wliedniu lub Pradze, a zatem 
w miastach, w  których k&uał jest znacznie cieplej 
szy od naszego? N

Leży przed natrti migawkowe zdjęcie z matchu 
Amatorzy-Sliavia w  Wiedniu z dnia 15. listopada 
Otóż zdjęcie powyższe dozwala nam częściowo 
ujrzeć garderobę graczy. Zaznaczamy raz jeszcze, 
że dnia 15. listopada mimo, Iż sra odbywała się 
już na śniegu, tempełatura w  tym dniu w Wiedniu 
była stanowczo wyższą od obeerej temperatury 
u nas. Ze zdjęcia tedy powyższego widać dosko­
nale, że gracze obu stron uhrani są w  całe trykoty 
(zapewne ciepłe wełniane), zapięte wysoko u 
szyi, i dochodzące aż do kolan, a dopiero na nich 
mują wdziane zwyczajne koszulki 1 spodenki. Na 
ręikach widnieją rękawiczki.

^Doglada my -ównocześnle na zdferfe o łr  na-

mieszka od przcsz’o roku stale we Lwowie
i trudni się handlem. Jakiś czas był współwła­
ścicielem restpuracyl p. Kordika przy ul. Pań* 

iej 11, tudzież restauracyi na tej samej ulicy 
p. Podstolskiego. W czasie Targów wschodnich 
prowadził v Sfólnie z p. Kordikiem restauracyę 
na placu Powystawowym, o obecnie handluje 
cirzewe n. Ani obecnie ani nigdy przedtem nie 
byt przez pohcyę aresztowany ani poszukiwany, 
a w tym czasie kiedy gu wspomniane pismo 
areszt wało, nie był rawet we Lwow:e, gdyż 
wyjechał w sp awach henr lowycl, do Równa. 
Zdziwił się gdzieś riebóracz sko przeczytawszy 
.sensacyjny’  artykuł o swojem aresztowaniu.

OGŁOSZENIA
-P O S A D Y  9 P R A C 3

UrzgtimH pensjon.
znający się na Duchalteryi, zna jdzie cało­
dzienne zajęcie w większem przedsięb. 
handlów. Zgł. pod „234“ do Biura ogłosz.
S. Sokołowski i Spka, Lwów, Jagiell. 7.

649

biiansisty, oraz poisko-niemieckiego korespon­
denta poszukuje ha prowincyę wielkie przed­
siębiorstwo spedycyjne. Z d nia z odpisami 

świadectw dn Adm. pod „Sredvtor*. 644
Sta szy koncyp, nt z subslytucyą poszuk-j.: pomady 

Adm. pod ,K*. 6 IC

(41LS2 K&KIA, LOKALE, SKLEPY a
3 — 5 ubikacyi na biura I b lokal przemysłowy, p »zu- 

kuje: W-ytwórnia chemLzna .P olon * Lwów, Pauli­
nów 1 3 . Pośr dnictwo ho.jtb wynagrodzimy. t. 37

N auczycielka  muzyki ze studyum u pro . Lapunowa 
w Piotrogradzie a laureatka lw ow skiego Konserwa* 
toryuir,. poszukuje natyehmiest pokoju z fortep anem 
za udzie anie lekcyi muzy i. Zgłoszenia do Admin 
dla .O . S.* i,66

szycn tieamów reprezentacyjnych, zrobione przed 
matchem dnia 13. listopada I mimo, że skrupulat- 
f a  szukamy najmniejszych choćby śladów jakiejś 
cieplejszej odzieży, niczego prócz zwycz. letnich 
knsryumów, zna'eźć nie możemy, U jedynego 
bramlkarza widnieje coś, jakby biała koszula. W i­
dać natomiast doskonale, jak rfeiral wszyscy gra­
cze, pozując do fotografii, oo trwa najwyżej dwie 
minuty trzęsą się z zimna niemiłosiernie, drżąc jak 
liście osiki. Wyobraźmy sobie teraz, grę pełna 
temperamentu, prowadzoną w siłneni tempie, a po 
tern Chwilową, choćby jednominutową przerwę, 
wywołaną dajmy na to, rzutem karnym. Cóż się 
wtedy może stać? Przecież nic łatwiejszego w ta­
kiej chwili, jak zapaienie phrc, przy nagłein 
skropleniu się, a nawet i zamarznięciu potu. Dalej 
nit wierny, w jakich warunkach rozbierają i ubie­
rają się gracze. Znając jednak szatnie na boisku 
„Cracov£“ , wiemy, iż me może być tam mowy o 
odpowiedniej tecnperaitui/e.

Dlatego też po wypowiedzeniu tych uwag, a- 
pelmjemy do rozsądku O. Z. P. N„ by zechciaf 
zwrócić swe troskliwe oko nie tylko na formę gry 
naszych graczy, ale tatrze na ich zarowie, zao­
patrując ich w  od oo wio dnie .» ciepłe kostyuany. 
O, Z. P. N.„ który ma moralne prawo, żądania od 
graczy pośv żęcenia się, przez wzięcie udziału w 
matchu dnia? 18. grudnia, ma rówrreż i moralny 
obowiązek czuwania nad ich zdrowiem. Za zdrowie 
i życie każdego gracza jest w tym wypadku O. Z  
P. N. odpowiedzialny

W  bJ
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Ł U P K O , &P&ZS3JSŻ, Z m i ;

II
w najnowszych faśonach
z  fab. yki „FORS/HARZ"

f aleca firma 4001

Lii @ rP B  isie, ii Mtida 5.
S  e  ' e r g ó w  pola koło Lw ow a blisko sta yi koiejowei 

z  budynkami i inw enturzim  martwym , korzystnie do 
sprzedania. W iad om o ść : Lw ów , W asilew icza 5, 11. p., 
Biuro. 624

K am ien ic  v dw slpiętrow a do sprzedania Polakowi Ica- 
tolikowi. W iau m ość: kancelarya aowokata Mochna­
ckiego, ul. Grodzickich l. 4, od 4 — 6. Pośrednictwo 
wykluczone. 577

K iip e js  r07 .Ie4ei polskie, francuskie, ciemieckia oraz 
kiksgezbic rj „Lektor*1 Mikołaja 23. 9010

Kamienie młyńskie. W a lce , Kaspry, Pytle, Elewatory 
dostarcza bezzwłocznie „PILOT* Lw ów , Batorego 4.

511

Mmi i lolaililla Mili
Bluzki jedwabne, krepdechynowc, fularowe 
i markizetowe tylko Mk 39013> sprzedaje

Magazyn im m u
Lwów, Sykstuska 2. 658

| C e n y  o  4 0 87* z n  ż w ę

Maszyny lis szycia
eząśji s ciad wa, ig!y, oliwy, poleca

LEOHAJ3D W m ^KE
m ech anik , UL, KRAKOWSKA 16.
W zorow y warstat reperacyjny. — 4069

Sw. NIKOhAJ idz.il
Najpiękniejsze podarki dla dzieci i dorosłych, ozdoby  

na drzewko, poleca: 665

OKAZYA*, ZyMikfowłcza I- 3.

HI Rufill BILE. Wi

C U K lE R IiiA
E D W A R D A  D U D E ś f  A
Lwów, R y rek  27 (eb ek  firm y WP. W in k le ra )  
"o lo ca  znane z  dsbroci H E R B A T N IK I , C IA S T A ,

® £ łi?2 ila  S low arzm efc

C U K R Y , T O R T Y
n ' - i  i w o r e c z k

tam że  sa d e  nafeycia p ier­
on Ś7-. / " I ł Ł ł a j a .  528

N A J L E P S Z Y  k o k s
G Ó R N O Ś L Ą S K I  „ Z A 3 I T Z E “

za 100 kg. z dostawą de domu Mkp. 2350 
i WĘGIEL górnośląski pierwszej jakości 
za 100 klg. z dostawą do domu Mkp. 1750 

dostarcza w przeciąga dni kilku 4025

LMill SIUII aillidlE
K o p e r n i k a  1 .  2 2 ,  X .  p

N ie k u p u jc ie  to w a r u ! I
aż przekonacie sir. o prawdziwości naszych cen !
Cacao holenderskie kg. 700 Mk.
Kawa „Ceylon* palona „ 1300 „
herba-a „C eylon* „ 1209 .
M arm olada . 5f(! ,
Czekolada różnego gatnnkn po cenach,najnif^r. 
Wina austr. i węgierskie od 7 JC Mk. za flaszkę. 
Sardynki I.orw. i portng. od 250 Mic. za paczkę 
M ydło d o  prania, ornz m ydło toal. o  60*/o taniej, 
p ilera- Firma P. KORNER i Spkfc — Lwów, 

Fredry 2, róg B to r e g o . 3962
Hnrtowniknm znaczny opust I

k o n su m ó w  i k o m itr tó w  zab a w o w y ch . H u rto w n ia  wii, 
i w ó d e k  F ra n ciszk a  M o s z k o w ic z a  tvr L w o w  e, ul. K oł­
łą ta ja  2, o d d a je  S to w a r z y s z e n io m , k on su m om  i k o m ite ­
tom  ' a w ieczork i, z a b a w y  i ra u ty  tru nki i n a p o je  w sze l­
k ie g o  ro d z a ju  vr k o m is  pc c e n a c h  k o n k u re n cy jn y ch

564

Ok.isyjnie' do sprzedania

MOTOgY eleklryezDif
1 m utor 110 V olt prąd zm ienny 1 H f’ . Siemens 
1 m .:tor 110 V olt prąd zm ienny 3 ‘5 HP. A. E. G. 
1 m otar 110 V olt prąd zmiepny 10 HP. Berg- 

mann.
9 motorów 110/220 Volt prąd zmienny 3— &‘5 

Eiin.
lo so  s k ła d  KraHów .

CEN TRA LN Y  ZAKŁAD
K r a k ó w ,  u l .  S ł u g a  I. 1 .  4046

TOWARZYSTWU
agrarno-osadnicze przyjmie natychmiast tylko b l ię łą

S ł e n c i ł y p l s l k s j .  Z g ło sz e n ia  H a l ic .a  21. 6b0

g o t o w e  ko-npozycye d o  m yd et i oerfum. Esen 
cye likierowe i ow ocow e, farby aietrujace po­
leca: PAROWA FABkYKA OLEJKÓW E T E R Y ­

C Z N Y C H  i E S E N Z Y l111 rnwmmi m
w Warszawie} w '/Era 7. 635

Wina, wódki, likiery, szam pany itp . w kom is po 
cenach hartow nych poleca skład wódek

Franciszka M O S & K O W S C Z A
Kwł l ą t a j a  3 .  633

’
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Ha srebrnym ekranie.
Żebraczka ze Stambułu.
Premiera w kinoteatrach: ..Kopernik" 1 „Ma­

rysieńka".
Lwów, 3 grudnia.

W  słońce spowita a jednak śladem krwi ludz­
kiej przerżnięta — łzy przesmutne roniąca, a je­
dnak śmiechem jasnym dźwięcząca —  jawi się ht- 
storya żebraczki ze Stambułu!

Olśniewający fihn! Oto ięrzyk. który wyrywa 
śię na widok tego urzeczywistnionego codu, tej 
wspaniałej reiyseryi, tej gry mistrzowskiej, tych 
świateł i cieni umiejętną dłonią autora i reży­
sera rozsianych.

Nowe zupełnie mElen dla dotychczasowych 
byn aloów i wielbicieli Linowych. Tnrćya wraz ze 
swemi tajemniczemi haremami, pięknością kobie­
cą pełną niesłychanego powabu, wykwita na fa­
mie.

Młoda, endna dziewczyna, łobuz rozkoszny,

żebraczka, wzbudziła miłość w sercu oficera ame 
rykańskiego, miłość, nie uczucie przelotne, gdyż 
oficer nie pojmuje życia bez tego kwiatu rozkosz­
nego, bez jej uśmiechu, bez jej oczu głębokich a 
pełnych radości życia Ale tak prędko człowiek 
nie zdobywa szczęścia. Wplątuje się w  życie i 
szczęście żebraczki szelk potężny, który zabił ko­
chanka jednej ze swych kocnanok haremowych. 
Zbrodnię tę, popełnioną w meczecie, którego jak 
wiadomo nie śmie przestąpić kobieta, tak nielito- 
ściwie traktowana przez Mahometa, widziała że­
braczka. Achmtd drży o swe życie. Równocze­
śnie jednak widząc cudną żebraczkę zakochał się 
w niej i  postanawia ją poślubić. Stub odbywa 
się wprawdzie, lecz mężem—  o bogi! —  zgadnij­
cie -  - mężem dzięki sprytowi przyjaciół sw ycb- 
zostaje oficer amerykański. Ale i w tej chwili je­
szcze nie może cieszyć się zoob/tem  szczęściem, 
gdyż Acbmed zwołuje swycl ludzi, porywa że­
braczkę i ucieka do swej przystani. A tą przysta­
nią (gmach zamknięty ■'olbrzymią bramą.

Lecz tęsknota i spryt żebraczki zwycięża 
' wszystkie przeszkody. Straszna rozgrywa się |

walka między Achmedem a ofterem , walka dech 
zapierająca.

Dziąk. pomocy żebraczk, dzięki też wiasnr, m 
siłom oficera — Acbmed leży pokonany.

Zakochani łączą się i biedna żebraczka zosta­
je żoną oficera amerykańskiego.

Niewiadomo, co wpierw podziwiać, przecu­
dne pejsaźe, szaloną jazdę przez pustynię na ko­
niach, na wielbłądach —  czy  walkę dwóch ry­
wali. Ale piękną nadewszystko jest gra znakomi­
tej aktorki Priscieli Dean, po raz pierwszy wystę 
pującej przed publicznością lwowską.

Znakomita to artystka, której każdy wyraz, 
każdy ruch. każde, spojrzenie pefne jest wdzięku. 
Jej łobuzerskie spojrzenia, jej twarzyczka okolo­
na jasnymi puklami, budzą istotny zachwyt. Więc 
jak niedawno świat kobiecy zapłonął do Mozżu- 
china —  tak dziś —  mężczyźni —  pełni są uwiel­
bienia dla pięknej Priscieli.Tłumy publiczności zja 
wiły się na premierze.

No"3.
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